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szerokie równiny; gdy lekka warstwa mgły opada 
aa szumiące nurty wielkiego potoknl...

Setki wron przelatywały gromadami nad ró­
wniną ku swym sohrouiskom, a wyciągnięte sznu­
rem trójkąty dzikich gęsi podążały z krzykiem 
iałośnym na południe...

Ciemno już było zupełnie, gdyśmy przybyli 
na nocleg do Mohaosu.

Równo ge świtem ruszyliśmy w dalszą dra­
g ę; gdym się obudził, dzień już szarzał.

Pospieszyłem na pokład, aby przyjrzeć się 
znajomym stronom.

Chłodny, ale piękny poranek owionął m nie; 
lekki opar unosił się nad wodą, a słońce dare­
mnie usiłowało rozgrzać tę b ieiną ziemię.

W towarzystwie Pausingera wpatrywałem się 
w otaczające nas piękne obrazy...

■■ Kiedyśmy mijali bagnisko Hullo, którego 
trzoina potężna, nakształt żółty oh fal, kołysała 
■j? m  wietrze, potężny orzeł stanął na wierz­
chołku starego, zmurszałego drzewa, wystającego 
nad trzoiną, a drugi wysoko po nad nami krążył, 
wypatrując zdobycz. Strzeliłem raz i wnet na ca- 
łem wielkiem trzęsawisku zawrzało życie. Całe 
stada zerwały się i przelatywały w różnych kie- 
runkaoh nad sitowiem.

Około południa przybyliśmy do Cereyicu. 
Pomału zbliżał się parowiec nasz do brzegu. Przy­
jazna Indnofić powitała nas salwami, dzwonieniem 
i chrzykami „Żiwiol"

Hr. Rudolf Chotek prosił mego szwagra, 
wielkiego księcia, Pausiugera i mnie, ażebyśmy 
poszli obejrzeć kolonje orłów, która ptakom dra­
pieżnym służy na nocleg.

Wsiedliśmy do powozn na krótkę drogę, 
wiodąeą ku głębokiej dolinie. Wierzchowce po­
chodzenia bośniackiego, szły za nami pod nad­
zorem dawnego mego znajomego, masztalerza Pe-
trowieza.

Im dalej zapuszczaliśmy się w labirynt l t« -  
stych gór> tem piękniejsze krajobrazy wynurzały 
B1? i nabrałem wówczas przekonania, że nietylke 
nieśna, ale i jesień potrafi nadać tym przepy- 
sznym okolicom szczególny nrok.

Przy zakręcie gościńca dosiedliśmy wierz- 
°howoów. Teraz dowództwo nad nami objęli: 
wyborny znawoa tych borów, Doleżal i leśni­
c y  Sawka. Konie tonęły prawie w morzn zielo- 
D°śoi, z niemałą trudnością przedzierając się 
przez nią.

Stanęliśmy wreszcie n celu. Wielki ksią- 
h  i malarz Pansingsr zajęli stanowiska po je- 
ń&sj, mdj szwagier po drngiej stronie polany łą- 
«*Hej. Ja  żeby dojść do swego, mnBiałam nakła- 
d»ć drogi.

Nagle, o kilka zaledwie kroków odemnie, 
uhłzał się potężny rogaoz; wiatr był dobry, 
B*htohetny zwierz pasł się spokojnie, lecz węgior- 
■hie prawo łowieckie uratowało go od niebezpie- 
czeńztwa. Musiałem poprzestać na obserwacji.

to prawdziwy w wolnyoh lasach wzrosły 
jęłeft. Tylko w krajach wschodniob, gdzie kniej 
nie z a m i e n i o n o  jeszcze na promenady, spotkać 
można taką zwierzynę.

Nazajutrz, jeszcze przed brzaskiem, ja i 
8twągier mój, zjadłszy śniadanie, opnśoiliśmy do- 
mek myśliwski. On w powozie, ja  zaś pieszo w 
towarzystwie leśnika, który mnie prowadził przez 
gęsty bór, wzdłnż stromych stoków. Znałem debrze 
c8lrnege mego przewodnika, który, otuliwszy się 
BWym dłngim, szarym płaszozem, szedł przedemną 
w milozenin.

Jego brunatna twarz i wyraziste oczy, ocie 
nione ozarnemi kędziorami, krzepka, muskularna 
postać, lekkie rnchy, zaledwie słyszalne przemy­
kanie się przez gęstwinę, wszystko to dosadnie 
oharakteryzowało ów prawdziwy, piękny i pełen 
Biły typ połndniowego słowianina.

Kruki bez ceremonii zlatywały się na przy­
nętę i zaozęły najswobodniej raczyć się. W tem 
z*krakały ochryple i wylęknione, nciekły do lasu. 
Wypłoszył je trwożliwie oglądająoy się dokoła 
wilk.

Chwyoiłem ostrożnie za strzelbę, w nadziei, 
śe starego weźmie apetyt na maleńkie śniadanko, 
a wtedy mógłbym mu słnżyć trosską ołowin; ale 
R d zen ia  moje wnet prysły, gdym zobaczył, źe 
jogo łaskawość, snąć żerem nocnym dobrze nasy- 
eonj, spokojnie poszedł dalej swą drogą i znikł

W kwaudrans później nowe krakanie wron 
ostrzegło mnie o przybliianin się wielkiego dra­
pieżnik^ Niebawem też posłyszałem szum potę- 

?,• okrzydeł orła, epnszozająoego się ciężko na 
poo takie drzewo. Ująłem ostrożnie strzelbę i od­
ciągnąłem k a re t

. . -i,!1®*!1 szelest śród gałęzi i dwa wielkie dra­
pieżnik m ig ały  przedemną. Był to wielki orzeł 
n?or® ®a<i*iwiijąoyoh rozmiarów sęp. Spuściły 
się ku p Jeęoie, jeM wynikła między niemi nie­
zgoda. py t to praw.iziwie komiczny widok. Sępo­
wi z wśoiek ości i. > tyły się pióra, podczas gdy 
orzeł mors i wygj jak wymuskany i odwró­
ciwszy głowę za si napełniał powietrze swem
przeraźliwem „ghk, glik l"

Szybko się Zorjentowałem, knla świsnęła : 
charakterystyczny odgłos uderzenia dał mi znać, 
żem nie chybił. Gdy aję dym rozwiał, widziałem 
sępa, jak w ostatnich wysiłkach uderzał potężue- 
mi skrzydłami- Wyszedłem z kryjówki i zaoią- 
gi łem go na swoje stanowisko w oczekiwania 
dalszyoh wizyt.

Teatr, literatura i muzyka
~  £  t e a t r u .  Na scenie lwowskiej ujrzeliśmy 

wezorąj prontiorę niemiecką „Oorneliusz Yoss", oste- 
reaktową koaudję Franciszka Sohontana, która ujrza- 

l, ta  najpierw światłe kinkietów w wiedeńskim Burg- 
teatrze i w Barany* „Berliner Teater", który na 
wzór dawnego Stadtteater'* Łauhsgo w Wiedniu upra­
wia kult az u poważnych i kiaayoznyoh. Zdawałoby 
iię, że już fj^ tec ie  i zakwalifikiwanie naj-
lowaztj kenaedj n au* przez dwa najpoważniej- 
•ze toatra niemieckie świadozy 0 j.j wartośei —  tak 
ednak nie jest. PrzodewszyBtki#m na , bn

<yeh scenach odniósł tylko t. zw. suoces d’estime, 
* powtóro i o tem zapominać nie można, że i teatra 
ladworie liczyó się dziś także muasą * kenkuroneia 
jtarają także e odświeżanie repertoarza i wyry- 
wają sobie nawzajem lajnowsze płody muzy drama- 
y“ “ej gweli przyciągnięcia tłumów. Zważyć takżt 
. “ yi . ehntkiim apaozontgo w ostatniej dobie 

ueranku dramaturgów fraieukioh »a Paryż roflsk- 
;owaó me msżim. i ln i  aaiS kraje ni# obfitują tak 
iardze w autorów dramatyoznyeh, a przowaina ezęśó 
dworów E egoray* j jhałna zajmuje się zanadts 
ubtelnie resmaitomi probiamjtmjjj fllezefioinemi, przez 
,n ^  i ufT . *Ia tłumów wproat jost niezro 
' J ? * ! !  *hrane w szatę drsmatyezną,

kwalifikują się raczej ge eaytania a m żą widza.
' , *at fileiefioiny adozytaó mężna spokojnie, w pai- 
*, avl7" 00 “ *•*• Preotrawió jtdntgo wieczora 

**»w. Odnosi się »  także de dramatów Okeń-

s k i e g e ,  które pomimo niemałej wartośei literackiej 
rzadko tylko pojawiają się na scenie...

W ogólo doba ostatnia tem się odznacza, żt 
anterowie dramatyczni wątek do swych utworów bio­
rą z najnowszych zagadnień; oeraz mniej pojawia 
się dramatów biatoryoznyob, a natomiast autorowie 
robią ze aoeny propagandę ląjnewszym ideom — roz­
wiązać aię starają najświeższa zagadnienia — eboą być 
pionierami... To też odbiegliśmy dziś bardzo od da­
wnego dramatu klaaycznego, dziś tworzą tylko dla 
obwili — nie dla przyszłości, zacierają aię coraz wię­
cej charakterystyczne znamiona dawnych utworów po­
mnikowych, dziś zastoaewnją tylko dawny szablon, 
względy zaś eatetyczno, poczucie piękna wobec nowo- 
ozeanego kierunku realistycznego, stał* się tylko pu­
stym frazesem. Dzisiejsi autorowie dramatyczni na 
awe usprawiedliwienie powiadają, ło nie chcąc piaaó 
dla bibliotek, myślą tylko o obecnej generacji; 
przeważiie chodzi im tylko o poklaak ohwilowy,
0 przyciągnięcie tłumów, o propagandę... Co później 
będzie, o tem niech pomyślą ieh następoy.. I  dlatego 
toż utwory autorów najnowszej doby są przeważnie 
jednodniówkami — są one aatyrą obecnej chwili, albo 
też propagandą dla pewnej aprawy, będącej na po­
rządku dziennym, f^.lro sprawa przebrzmiała, utwory 
traoą la  wartości.

Są jednak i wyjątki... A te pojawiają aię prze­
ważnie w Niomezeeb i w Pelaea. Są jtazcze w Nitm- 
osoeh autorowie, poaiadająoy talent z Bożej łaski — 
którzy lio oglądają się na nic. I  u nas są tacy, jak 
Falański, Gadomski, Okoński, Etzłowski, Asnyk i 
inni — u nas jednak inaezsj...

W Niemczech akors aię tylko pojawi jaka no­
wa rzecz Heyaego — każdy teatr poważny z pietyz­
mu dla autora i sztuki stara się wystawić ją jak naj­
rychlej i najstaranniej, jakkslwisk z góry przekonani 
aą wszyaoy, że sztuka dla kasy nie będzie kopalnią 
złota. U nas inaczej... Dsoydnje tu t y l k o  i wyłą- 
eznis wzgląd aa kaaę, a rzeezy poważnych autorów 
ujrzeć nit mogą światła kinkietów. Powiadają dy- 
roktorewio nasi — żs utwory tych autorów nis aą 
aosniszne. Czy jtdnak nie mnaians sosnizswa^ wię­
kszej części utworów Szekspira a nawet Słowacki# - 
ge ? Czy pe porozumieniu autora z reżyserem nie 
możnaby takżt aeenizewać utworów Faleńskiego, 
Okońskiego, Kozłowskiego .Wójta Alberta" nagro­
dzonego pierwszą premią na konknroie warszawskim, 
(„Esterkę" tegoż autora wystawiono w Krakowie); 
Gadomskiego „Larik" przepiękna tragedja jest cał­
kiem sceniczną. Czy łasza dyrekcja np. pomyślała o 
tem, co się atanie z naszym repertoarzem, jeżeli pła - 
skie konoepta francuskich farsiatów się wyczerpią i 
nie pojawi się tak prędko nowa speretka a la „Mi- 
kade“ lab „Baron cygański." Wówczas zaskeezy ich 
pustka niespodzianie, a nawot taki „Yoss" będzie 
rzadkoioią...

Mamy właściwie pisać o „Yossie" Sohontana, 
którego „Psrwanie Sabinek" na scenie naszej miało 
stosunkowo wielkie powodzenie. Żałujemy togo azoze- 
rzs, żt farsista niemiecki, anter powyższej promiory, 
lic  był wezorąj obecnym w teatrze...

Przekonałby się o tern, że jeżeli najnowsza je­
go aztnka mieć będzie powedzenie na naazej setnie, 
to tylko dzięki dyrekcji, która wystawiła rzaez tę z 
liezwykłą i uznania godną atarainośoią i artystsm, 
którzy odegrali role awe pe mistrzowsku...

„Yesa" Sebóntana, jeżeli ma jakąś wartość, to 
ohyba tylko jako aatyra na dyplomatów minorum 
gentium, jakich w Niemczech na dwtraoh rozmaitych 
książąt i książątek jest bss liku. W kretoebwili 
Sohontana dyplomata taki, br. Pernwald (p. Frenkiel) 
odgrywa główną rolę, a gwoli sklejenia czteroaktowej 
aztnki wpleciono tam sielankę miłesną pomiędzy łobu- 
zem-kaiążątkiem (Knrt, p. Woleńaki), a Panlisą, cór­
ką dyplomaty (panna Pysznik) i parwmiiiszem Backer- 
aem (p. Kwieeińaki), a baronową (p. Nowakowska). 
W krotoehwlli tej nie ma ani charakterów, ani typów 
nawet, aytuaeje ile  aą ani nowe ani zajmujące, dja- 
logi nieznośnie długie, akoja tała „nudnawa", nit 
bndzi ani interna ani zaoiekawionia, a wzięcie na 
kawał dyplomaty świadczy tylko o tem, że kwalifi­
kuję en się bardziej do[Mockern ped Lipskiem, (gdzie 
jest zakład dla idjotów) aniżeli na dyplomatę...

Trztba jediak witdzieó, że dyplomata taki, to 
manekin. Kamerdyner na niejednym dworze ma wię­
kszą misaję, aniżeli br. Pernwald. O jednom takiem 
księstwie czytamy n. p. w najnowszych pismach nie 
mieokioh: .Księstwo Lippe-Detmold dotąd nie posia­
da konnych żandarmów. W stycznia wniósł więc 
rząd tamtejszy de sojmn projekt ustawy o ustanowię 
niu dwu konnych żandarmów, leoz sejm nie uznał 
petrzeby tej innowacji i projekt rządowy odrzucił. Kie­
dy niedawno cesarz Wilhelm odwiedzał kaięoia Lippe- 
Detmold, sprowadzono tam na ten ozaa żandarmów 
praskich".

Trudno więc żądać, ażeby na takim dworze, 
gdzie sejm odrzucił projekt ustawy o ustanowieniu 
dwóch konnych żandarmów — dyplomatą był Met- 
ternioh.

Francuz swym dowcipem byłby był stworzył 
z Pernwalda świetną karykaturę —  SohBntan zrobił 
z niego pospolitego idjotę, naszpikował komedję „wi- 
tzami“ niomieokiemi i dodał do tego trochę sosu 
sentymentalnego, specyficznie niemieckiego...

Jedna tylko scena w akcie 4. pomiędzy udziel­
nym księciem Ernestem, wnjem i opiekunem Knrta a 
Paullnką zasługuje na bliższą nwagę. Soena ta, na­
pisana z prawdziwym polotem poetyckim, odegrana 
w dodatku w szlachetnym stylu przez pannę Pysznik 
■robiła wrażenie. Zresztą rzecz kończy się bardzo 
dobrie, hrabianka wychodii sa Karta, w którym się 
rozkochała, myśląc, że to malarz Yozs (pod tem in- 
oognitem łobuzował się Kurt), baronowa — w któ­
rej pałacu w Dreźnie odbywają się te sielanki — 
wychodzi za Baokersa, szalejącego za Pauliną, a roz- 
koohanego przed spuszczeniem zasłony w baronowej, 
a ks. Ernest żeni się z księżniczką Matyldą, którą 
przeznaczył był dla Kurta, uciekającego przed nią. 
Jak  widzimy, bardzo dystyngowane towarzystwo, na­
wet parweninBz Baokers zjawia się w ostatnim ak­
cie w uniformie jakiegoś zamorskiego konsula — 
trzeba im więc wierzyć na słowo, że należą do sfer 
dystyngowanych, chociaż ich zachowanie się trąci 
brakiem form etykietalnyoh, przyjętych w salonach 
a Paulina pstrzy na zwykłą pensjonarkę...

Powiedzieliśmy już, że jeżali sztuka ta utrzyma 
się w rapertoarzu, to jedynie dzięki świetnej grze 
artystów. Na pierwszem miejsou wymienić należy 
pannę Pyaznik, która rolę Panliny odegrała tak, 
jak sobie autor mógł wymarzyć. Gra jej owiana 
prawdziwą naiwnością i poezją, pełna była uroku
1 dla niej samej wart* już pójść na „Y»ssa“. Oałe 
otoczenie godnom było czarującej Panliny. Pp. Fren- 
kitl, Zwieoiński, Woleński i Zboiński grali konosr- 
towo —  pani Nowakowska miała niswdzięesną rolę, 
z której jednak wywiązała się Bzesęśliwie, a małe 
rolki Engelberta (sekretarza br. Pernwalda) i su- 
bretki, w interpretacji p. Walewskiego i pani Wisło- 
bodzkiej wypadły także bardzo dobrze.

Całość była tak ndatną, że przyklasnąó tylko 
można reżyiąrji. Efektowna wystawa i kostiumy pan- 
ny Fysinik i pani Nowakowskiej zwróoiły na siebit 
zasłużoną W agę, (fy

—  R e p  o r  to  a r  t e a t r a l n y :  Dziś w sobotę
• d  ?*era y * rdi’ego, pierwszy gościnny występ 

psm Papier, nadwornej śpiewaczki opery wiedeńskiej. 
—  Jutro w niedzielę o godsinie pół do 4. .Gwiazda 
Syberji dramat w 8 aktach L. hr. Starzyńskiego.

WioozÓr „Nanen" operetka w 3 aktach Gonógo. — 
W poniedziałek „Afrykanka" opera Meyerbeera, dra­
gi występ pani Papier.

— Świat krakowski dwutygodnik w nr 4 podaje: 
Piękny portret areyksięoia Rudolfa; Grottgera .W ian­
ki"; dwa obrasy i  wystawy Tow.; Rybkowskiege 
„Jarmark w miasteozkn" i Unierzyskiege „Chłopczyk 
z woloeypedem"; szkic Maur. Gottlieba; portret ó. p. 
Ign. Domejki z życiorysem tegoż przez Al. Walickie­
go; repro ukoję śliozatgo obraza Kowalskiego „Po 
polowania"; szkic hnmcrystyezny Krassowskiego „Do 
s zkoł ynowt l l ę  Fr. Rawity: „Wróżby satyra" (z ilu­
stracjami); wiązkę baini gminnych z po za rogatek 
krakowskich (z ilustr.) K. Matyasa, poezjo Władysł. 
Bełzy, Fr. Konarskiego i K. Tetmajera; sprawozdani* 
z wystawy tow. sztuk pięka. i krytykę najnowszej 
pracy R. Redakowskiege (fryz do sali sejmowej) 
przes Zyg. Sarntokiego itd., itd.

— . P r z e w o d n i k a  d l a  s p r a w  d r n k a r -  
s k o - l i t o g r a f i s s n y o h "  wyszedł nnmer trzooi.

— K o n k u r s .  W warssawskiem towarzystwie 
mnsyczynem rozstrzygnięto konkurs na mszę. Odzna- 
ozsno tylko ntwór z godłem: Tempora mutantur et 
nos in illis, nagrody wszelako ni o przyznano żadnoj 
z oiterech prac nadosłanyoh. Sędziowie są zdania, 
ażsby fundusz pozostały przezaaszyó aa cel inny i 
w tym duohu zrobili odtzwę do komitetu towarzystwa. 
Motywowany protokół postanowiono w dziennikach 
ogłosić.

Dział ekonomiczny.
S p raw o zd an ie  z ta rg n  zbożow ego n a  

K lep a rzn . K r a k ó w  dnia 15. lutego. Na dzi­
siejszym targa na Kleparzn dowozy były niewiel­
kie, pomimo to jednak poknp nie zwiększył się,
gdyż młyny tntejsze mały w zaknpnaoh brały 
ndział, a obcy kupcy od dawna już nie zjawiają 
się na tutejszych targach. Pomimo stalszej nieco 
tendencji ceny nio podnoszą się woale, ponieważ 
tak n nas, jak i za granicą Btan zapasów nie
zmniejsza się.

Płacono za pszenicę białą od 7.50 do 7.85 
zł., za ozerwoną od 7.40 do 7.80 zł., za żółtą od 
7.40 do 7.75 zł., za żyto od .6—  do 6.30 zł., 
za jęczmień od 6.— do 6.75 zł., sa owies od
6.20 do 6.45 zł. (z akcyzą.) — Wszystko za 100
kilogramów.

L w ow sko-czern iow ieoka k t l e j  że lazna. 
Fremdeńblatt pisze : Najnowsze podwyższenie kur­
sów akoyj kolei lwowsko ozerniowieokiej łąozą z 
pogłoską, iż za rek 1888 ma być wymierzoną 
wyższa dywidenda niż w roku poprzednim, która 
wynosiła jak wiadomo, 13 zł. 50 ot. (6.75 pro­
cent). Wobec tego dowiadnjemy się ze źródła za­
pełnię wiarygodnego, iż dywidenda za rok nbiegły 
będzie wynosić 13 zł. 50 ot.

K a r te l  d la  t ra n s p o r tó w  zbożow ych . U- 
goda między anstrjackiemi i bawarskiemi koleja­
mi państwowemi, jako też pomiędzy Towarzystwem 
żeglngi parowej na Dunajn co do kartelu dla tran­
sportu zboża, wina itd. relacyj węgierskich do za­
chodnich stacyj zagranicznych została podpisaną 
d. 13. hm. K artel zawarto na czas nieograniczo­
ny. Wypowiedzieć go może każda z stron intere­
sowanych d. 1. czerwca każdego rokn na termin 
póiroozny.

Petersburg 15 lutego. Wszelkie plany bu­
dowy nowych kolei, między niemi i syberyjskiej 
są wstrzymane, aż minister Panker ukończy in- 
spekoyjny objazd kelei południowych.

P o cz to w e k a sy  oszczędności w c F ra n c ji  
zaprowadzone zostały w r. 1882 i w krótkim sto­
sunkowo czasie rozwinęły się nadzwyczajnie. I tak 
z końoem wspomnianego rokn liczba wkładek wy­
nosiła 473.155 z zaoszczędzoną sumą 64ł/2 milio­
na franków; z końcem rokn 1887 zaś wynosiła 
1,291.852 z zaoszczędzoną samą 1447a miliona 
franków.

S tra szn e  sp u s to szen ia  w  w in n ic a c h  wę­
gierskich wyrządza filoksera, ponoza nas o tem na­
stępujący wykaz nrzędowy: W rokn 1881 odkryto 
filokierę w 50 winnicach, w r. 1882 w 79, w r. 
1883 w 127, w r. 1884 w 237, w r. 1885 w 388, 
w r. 1886 w 552, w r. 1887 w 811. W r. 1886 
filoksera zniszczyła 50 tysięcy morgów winnic, w 
rokn 1887 aż 132.352 morgów. Ogółem przestrzeń 
winnic węgierskich wynosi 740.000 morgów.

G a licy jsk i ak c y jn y  b a n k  h ip o te c z n y  
Z dniem 31. stycznia 1889 r. było w obiegu: 5°/o 
listów hipotecznych zł. 14,135.200, 5 %  premiowa- 
nyoh listów hipotecznych zł. 13,286.200, asygnacjt 
kasowych zł. 2,688.800.

C eny zbóż n a  g ie łd z ie  w ied eń sk ie j dnia 
14. lutego: Pszenioa na wiosnę 7*65—7'70, na maj 
czerwiec 7‘78 do 7-8 3 , na jesień 7*80—7‘8 5 ; żyto 
aa wiosnę 6-10—6‘15, na maj-ezerwieo 6 22—6 87; 
kuknradia aa maj—oserwiec 5 33—5*38; owies na 
wioaię 5-75— 5 80, l a  maj-ozorwiec 5'85— 5'90; spi­
rytus kontyngentowany 16'50 do 16*62; nafta kau­
kaska — *— , „White Star Prima" — ■— .

Geny pszenicy i knkurudzy obniżyły się nie­
znacznie w porównania z dniom wczorajszym.

Tfllinmy „Gazety H o v e ] “ .
W i e d e ń  d. 1 6 . lutego. Pogłoska, ją -  

koby hr. Gołuchowski osobiście zawiózł do 
Bukaresztu informacje względom ponowienia 
rokowań handlowych z Rumunią, jest całkiem 
mylną.

Wiedeń d. 16. lutego. Ankieta dla 
sprawy Izb robotniczych zwołana na 23. bm.

Berlin d. 16. lutego. Kapitan Wiss- 
mann odjechał wczoraj do wschodniej Afryki.

Berlin d. 16. lutego. Bząd ^przedło­
żył białą księgę, dotyczącą kwestji samoań- 
skiej, a zatwierdzającą 44 dokumentów; naj­
starszy datowany 8. grudnia 1886, najno­
wszy 5. lutego rb.

Paryż d. 16. lutego. Koła parlamen­
tarne uważają za niemożebne, ażeby Floquet 
mógł napowrót objąć ster rządu, gdyż zama­
nifestował się on już zanadto jako zwolennik 
zmian w konstytucji. Twierdzą zatem, "że 
Carnot powoła albo Melme’a albo Rouvie” ’a 
do złożenia nowego gabinetu.

Wczoraj popołudniu naradzał się Carnot 
z rozmaitymi osobami; między innymi byli 
n niego pp. Magnin, Loubet i Tir&rd,

Temps zaleca utworzenie tymczasowego 
gabinetu z sił fachowych, któryby wziął so- 
hie za zadanie protegować pracę i przestrze­
gać porządku.

Belgrad d. 16. lutego. Przewódzca 
radykałów Tauszanowicz mocno zachorował.

Mianowanie L . Petrowicza dyrektorem policji 
. i byłego ministra skarbu Wukaszyna Petro­
wicza dyrektorem cłowym nie zapowiada 
rychłej zmiany gabinetu w duchu radykal­
nym.

Belgrad d. 16! lutego. Król, następ­
ca tr^nn i posłowie Austrji i Niemiec po­
wrócili wczoraj z Niszu.

Rzym d. 16. lutego. Jak  tntejsze 
! pisma zapewniają, Bonlanger przyjadzie do 

Włoch, i odwidzi Turyn i Genuę, a w da­
nym razie także Rzym , aby przekonać Wło­
chów o swojej przyjaźni.

Reym d. 16. lutego. W Izbie posłów 
toczyła się wczoraj dalsza rozprawa nad‘wnio- 
skie Bonghiego. Zabierało głos kilku mów­
ców, między nimi Nicotera, który gwałtownie 
nderzał na Crispiego, twierdząc, że rozruchy 
z d. 8. bm. były wymierzone przeciw rządo­
wemu sytemowi, wprowadzonemu do Włoch 
przez Crispiego. Crispi, odpowiadając, bronił 
swojej polityki i oświadczył, że jeźli Izba 
stanie po jego stronie, będzie dalej prowadził 
swoje dziło w interesie króla i ojczyzny; je ­
żeli zaś Izba za nim się nie oświadczy, to 
on wie, co mu obowiązek uczynić każe.

Londyn d. 16. lutego. Według donie­
sień z Zanzibaru, zaszły trudności co do wy­
zwolenia pojmanych przez Buszirego misjo­
narzy niemieckich. Jeneralny konzul angiel­
ski wysłał po nich okręt sułtana zanzibar- 
skiego, ale okręt wrócił bez misjonarzy; po­
mimo , że okup (pieniądze i trzej handlarze 
niewolników) był dostawiony. Misjonarze fran- 
cuzcy nakłonili byli Buszirego do przystania 
na wykup, przedstawiając mu, że ci misjona­
rze niemieccy są to ludzie całkiem niewinni, 
s ła b i, których władze niemieckie porzuciły. 
W noc pełni ma cała siła arabska uderzyć 
na Bagamayo. W porcie tamtejszym stoją 
trzy wojenne okręty francuskie i jeden por­
tugalski,

Madryt d. 16. lutego. Obchody w ro­
cznicę obwołania republiki z r. 1873 odbyły 
się w Barcelonie, Walencji, Badajoz, Yalła- 
dolid i tu ta j; ilość uczestników była większą 
i jakość lepszą niż dawnemi laty. Wszelako 
każda frakcja republikańska osobno bankie­
towała.

Konstantynopol d. 16. lutego. Por­
ta przyrzekła Nelidowowi, że do końca mie­
siąca wypłaci 50.000 funtów, przeznaczonych 
jako odszkodowanie dla rosyjskich poddanych. 
Nelidow wyjeżdża 21. hm. za urlopem do 
Petersburga.

Wiedeń dnia 15. lutego 1 god. 45 min. po­
południu. Akcje kredytowe 312‘50. Akcje alpejskie 
Tow. gómiosego 5790. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 314.25. Akcje Banku anglo-austrja- 
okiego 129.— . Akcje Unionbanku 225*90. Akęje 
kolei Karola Ludwika 207.— . Akcje kolei Półno­
cnej 251'—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
100*50. Akoje kolei AlfSldzkiej —'— . Akcje kolei 
Państwowej 252*— . Akoje kolei Lw.-Osern. 224*— . 
Akoje kolei węg.-północno-wsohodniej 179*50 Lasy 
komunalne wiedeńskie 144*75. Akoje Tow. tureckiego 
110'80. Galio, oblig. indemniz. 104.— . Akoje kolei 
półauono-zaohod. (lit. B. Mbethal) 204'— . Losy re­
gulacji Cisy —*— . Akoje Banku dla krajów koron­
nych 227*10 Akcje Bankrereinu 108 75. Rosyjski rubel 
papierowy 129.— . Losy prem. węg. —.— .

4*/io#/o Renta wspólna — *— . 5°/. renta auatr. 
papier. — .—. 4°/o renta austr. słota — .— . 4•/# 
renta węg. złota 101*37. 5#/o renta węg. papierowa 
94'05. Napoleondory — . Marki niem. —•— .

NADESŁANE.
(Rubryka ta  nie poohodzi od Redakoji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 16. lutego. (Z Izby handlowej.) 

1. Akoje za sztukę.
płaeą

Kolej /ralie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 206 — 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasika po 200 zł. w. a. 223'— 
Banku hipotecznego gal. po 200 Ł w. a. 889*— 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. —

II. Listy zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6ł/0 • ■ —

» .  „ 5*/. . • 10010
„ „ gal. 5%  wyl. 10*/. p • 103-15

Banku krajowego 41/**/. los. w 51 1. . . 96-50 
Towarzystwa kred. galie. ziem. 5% . . 10050

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . . 96-—
„ kred. gal. ziem. 5*/, los. w 871. 100-50
„ kred. g. ziem 4% los. w 41 */, i. 98 25
„ kredytowego gal. ziem. i 1/.0/.

los. w 5 2 1............................ .. . 97.50
„ kred. gal. ziem ■ 4% los. w 561. 92 —

III. L isty dłużne na 100 zł.
Gal. Z. kred. włość, w likw. (d. 6 pr.) B•/• —■— 
Gal. Z. kred. włośo. (d. 5%) 2%*/«
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Rak.

6% los. w 15 l a t ......................... ...  —■—
IY, Obligi za ICO zł.

Indemnizacyjne galieyj. 5•/, pa. k.
Kom. banka krajowego 5*|. w. a. L 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6*/. w.
Pożyczka Jrajjw a 1883 4*/*•/• • •

Y. Losy.
Losy miasta K rak o w a....................
Losy miasta Stanisławową . . .

YI. Monety.
Dukat holenderski . . . . . .
D n :at c e s a r s k i ..............................
N a p o le o n d o r ....................................
Pófimperjał r o s y j s k i ....................
Rubel rosyjski srebrny . .
Rubel rosyjski papierowy . . .
100 marek niemisokieh.....................
Srebro za 100 z ł r . .........................
Kupony w s r e b r z e .........................

żądają 
209-50 
226-25 
2 9 8 - 
216-—

101.10 
10415 
67 50 
101-50 
9 7 .- 

10150 
9425

98-5U
9 8 -

57-50
4 8 --

. . . 104"— 105-—
i m . . 100 — 101-—
». • . 103-25 105-—
• • . 94-60 95-60

n • . 22-50 24-50
8 5--

• . 5-62 5-72
• • . 564 5-74

, . 956 9-66
. . 9-Si 9-94
.  , . 1-36 1-48

. 1-28 1-80
• . . 59 - 60-—

Przyjechali do Lwowa
ćbria 16. lutego 1888:

Hotel Żorta. K- br, Erlanger z Jarosławia. J. ks. 
Czetwertyński, K. Załęska i hr. Poniński z Podola ros. 
K. h,r. Dzieduszycki z Siechowa. L. Szawłowski z Prze­
włoki. A. Chayes, A. Rabinowioe i M. Bernblaum z Odes­
sy. W. Sflsser z Opawy.

Hotel Francuski. O. Ambroziewiez z Pomorzan. 
N. Baer z Frankfurtu A- Brunei, O. Joachim, A. Win­
ter, M. Kohn, R- Nossal i C. Krieg z Wiednia.

Hotel Warseatoski L. hr. Starzeński z Sofii. K. hr. 
Rey z Krakowa. R. Wybranowski z Uszko wie*. J . Janko 
z Tnrzynowa. R. Lewandowski z Bełza. T. Atlaez z Kim- 
polung. M. Gutowski z Boohni. A. Heek ze Skolego. M. 
DSrn z Drezna.

Hotel Angielski. G. Januszkiewioe z Siedlisk. C. 
Kuhlwein z Bawarji. R. faum gartner Papier z Wiednia. 
J. Solecki z Zalesia.

Dr. Henryk Ebers 1PQ

kierow nik c. k . zak łada  hydropatycznego w K rynicy 
ordynuje przez zimę

we Lwowie, ulica Mickiewicza I. 3
od godziny 4 do 5-tej. 

E le k t r o te r a p ia ,  h y d ro te r a p ia  i  m asage .

Maurycy Rosenkranz
homeopata 160

były sekundarjusz szpitala powszechnego, kształcąc się 
na klinice homeopatycznej w Peszcie, zwiedziwszy szpi­
tale i polikliniki homeopatyczne w Wiedniu i w Lipsku

o s ia ,d . ł  * w e  L w o w i e .
Leezy za pomoeą najnowszych metod homeopatycznych, 
choroby wewnętrzne i zewnętrzne, azczególnie zaś zasta­

rzałe cierpienia.
Mieszka przy placu Halickim 1. 13, 1. piętro. 

Ordynuje od 9—11 rano 1 od 2—5 popołudnia.

Lecznica powszednia bezpłatna
ulica Sykstuska 1. 31, 

została z dniem 15. stycznia br. otwartą.
Xj©3sa,riz© ©rci3ra.*a.jąc3r :

Oddział chorób wewnętrznyoh:
Dr. Ebers (dla chorób nerwowych) wtorek, czwartek, so­

bota od 11—2.
Dr. Gluziński (dla chorób płne i gardła) oodzień od 9—10 
Dr. Janda, środa, sobota, od 12—1, sala III .
Dr. Pisek, poniedziałek, środa, sobota od 1 - 2 .
Dr. Sochański, oodzień od 10 -11.
Dr. Wiosko weki, codziefi prócz soboty od 8 —9.

Oddział chirurgiczny:
Dr. Barąoz, oodzień od 11—12.
Dr. Gostyński, wtorek, czwartek, sobota od 12—1.
Dr. Zismbieki, poniedziałek, środa, piątek od 12—1.

Oddział ohtrób kobiooych:
Dr. Bylieki, poniedziałek, ezwartek od 10—11.
Dr. Festenburg, w torek, piątek od 10—11.
Dr. Stroynowski, środa, sobota od 10—11.

Oddział chorób dzieci:
Dr. Kniaziołucki, poniedziałek, czwartek, piątek od 12—1. 
Dr. Wachtel, oodzień od 11—12.

Oddział ohoróh skórnych i wenerycznych:
Dr. Kossak, codzień 12—1.

Oddział ohorób ust i zęhów:
Dr. Fnehs, eodzień od 8 —9.

Oddział ohorób ocznych: 153
eodzień od 1—2.

W niedziele i dnie świąteczne leczniea jest zamknięta.

Noir uM to p im y  ś i. Anny
we Lwowie, ul. Akademicka 10.

Osobny oddział dla pan i osobny Ula mężczyzn.
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

W szystkie papiery wartościowe,
listy zastawne krajowe Ł zagraniczne

jakoteż 148
losy 1 monety

kupuje i sprzedaje 
p o  n a jp rz y s tę p n ie js z y c h  c en a ch

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Zlecenia z prowincji wykonuje się jak najsumienniej, nie 
doliczając żadnej prowizji.

N E U S T B I N A  123
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające

św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka­
rzy aileeany środek na zatwardzenie. Pudełka z 15 pig. 
10 e t , rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostne- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo­
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem o- 
chronnym w ezewonym druku „św. Leopold" z naszą firmą 
„Apotheke zum heli. Leopold, Wien, Stadt, Eoke der Spiegel- 
und Plankeagasse". Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, K. Sklepińskiego i J . Beiiera.

W chorobach dzieci
które wymagają środków odkwaszająeyoh, 
wedle orzeczenia pierwszych powag lekar­

skich, najlepiej się nadaje

w o d a  mineralna 
SZCZAWA ALKALICZNA

zastosowywana w kwasach żołądka, skrofu­
łach, rachjtis, obrzmieniach gruczołów itp., 
tudzież w katarach i kokluszu. (Hofrata Ł5- 
sohuera Monografia o Gieshiibler-Pnchstein).

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. października 1888.)

4' 
2-20 
208 

8 0 0

6-50

12-25

4-52

340 
8 26

1*38

4-20

10-35
8-1P
5-20

-30

4-05

0-38
3-15
2-38
6-40

De Lwowa przyohodzą:
Z K ra k o w a ...............................
Z P o d w o ło ezy sk .....................
Z Podwołoezysk na Podzamcze
Z C zerniow ieo.........................
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 

Stanisławowa i Hnsiatyna 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna

i Ł aw oeznego.....................
Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa.................................... 2-28
Do Podw ołoezysk......................... 4-11
Do Podwołoezysk z Podzameza 4*22
Do C z e r n io w ie c ..........................9-20
Do Stryja. Chyrowa, Zagórza,

Zwardonia i Ławoeznego .
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn.
Do Be'ze* (Tomaszowa) . •
(Przychodzą do Stanisławowa:
Ze L w o w a ..............................

Odohodzą ze Stanisławowa:
Do L w o w a ..............................

Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza 
ją porę nocną od godziny 6 wieoiór do 5 m. 59. rano.

Pociąg
oaobtwy

7-20
9.52

1023
9-50

403

505

li
£ f '
7*16
7-00
6*22
11-06

5-85
i 10-10

8-30
10-35
11*05
1008

7-49

4*08

12 45
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Niezrównana *Wf
i jako przewyborna

■znana przez wszystkie powagi w k ra ju  i  za granicą

Franciszka G i a c o i l i o  pożywia mączka l a  dzieci
r* n. en.ająay i najpewniejszy z wszystkich iztncznych odżywczych środków 

dla niemowUt, w zupełności zastępują mleio matki Dla a łabo wity oh osób 
dorosłych, położnic i chorych na piersi wyborne pożywienie działa bowiem 
wzmacniająco, uzdrawiająco i rozwalniająco. Dostanie w Wiedniu we wszyst- 
kioh aptckaoh. ekł.dsch materjGów aptecznych i sklepach korzennych. — 

Duia puszka ct. 89, mała ct. 45 wraz przepisem użycia.
Pierwsza wiedeńska fabryka mączki d l a  dzieci

F ran ciszk a  fniacom elll
2091

W iedeń -F fin fhans, Stadiougasse l i r .  1. 
We Lwowie w aptece P ie tra  Mikolascha.

j l )  Wyciąg bulionowy
Tabliczki zupowe mięsne.

i  zupowe z :

. Najnowsze

PIÓRA R U R O W E
Nr. 336 elastyczne, Nr. 337 silniejsze 

ładny  modny k sz ta łt, najlepsza jakość.
60 Poleca usilnie

Fabryka piór stalowych
Garl Knhn & Co. w Wiedniu

S k ład  fabryczny: I . ,  S tephausplatz 6.

m i i a M f o v x c z
p o 1 e e a

wypróbowanie i  niezawodnie środki 
kosmetyczne 

odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami nznania.

Woda ateńska,

Olejek chino-taninowy. 5SS^łS^rŁ£.S!£}
flaszki mokną spo "'rządz skntek. — Gens 1 zł. 20 et.

Esencja miętowa do płukania ust,
neżwiająeec* smakn i zapachu, bardzo korzystnie w pływ a na dziasła  
I zęby -  El aikon 50 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny, SwsSST̂ rtoSf
białość, nsnwa kamień i  kwasy, które sprowadzają ból i próehnienie zębów 
Pmdełko 80 i  60 ct. ___________ _

ORlEiSTALlNA (pudr płynny)
nadaj* twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. 

Cena 1 złr., gąboczka 10 et.

Białe i piękne ręce!!
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

T c r e . T r . T V T T r . T v r  r o ś l i n n y m
słoik 80 centów 31

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla wy delikatnienia zgrabiałego naskórka. Pudełko 25 et.

Proszek do czyszczenia paznogci
dla nadania białeśei, różowego odcienia i pięknego połyskn. 

Pudełko 25 ct.

Nabyć można we LW O W IE w sklepach własnych: ul. Koper­
nika 1.3, i ulica H alicka róg Wałowej. W  KRAKOWIE Sukiennice 
1. 20. W GZERNIOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszystkich 

pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Kowo założony

HANDEL PAPIERU i PRZYBORÓW SZKOLNYCHI
Antoniego Gawłowskiego

L w o w i e  
ulica Batorego Nr. 8.

poleca:
■ Papiery: listowe, nutowe, rysunkowe i t. p.. Pióra i rączki 
Iz fabryki Kuhna, Kałamarze, Zeszyty wszelkiego rodzaju,
IOłówki, “Mieni, Radyrki, Rysiki, Tabliczki, Notatki, Lak,
1 Kowerty i papier listowy w kasetkach, oraz wszelkie przy- 

bory kancelaryjne i szkolne.

TUTKI CYGARETOWE z własnej fabryki.

N . B . Dla tyoli szan. F. T. odbiorców, którzy mając sprawunki we 
Lwowie, chcieliby zaoszczędzić koszta podróży, ehętni« pośre­
dniczę w dostawie wszelkich żądanych towarów, nie licząc so­
bie za to żadnej należytośei.

Adres pocztowy: A ntoni G aw łow sk i, Lwów nlica Batorego Nr. 8.

S k ład  centralny dla A nstro-W ęgier 
Jasom irgottstrasse 6.

We Lwowie u Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 3067

Tylko złr. 3
najodpowiedniejszy 

podarek  św iąteczny
(jako p am iątk a  po zm a r ły ch ) .

‘ SWMBityu o. ,j i lx'< - • ii ' i

Portrety naturalnej wielkości
według każdej fotografii nadesłanej. 
Zadatek 1 zł. Gwarantuje się najwier­
niejszą podobiznę. Fotografia nie bę­
dzie nszkodzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Premiowany zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
we Wiedniu, 1990 

II. grosse Pfarrgasse 6.

IORTEPIAN

F
na  7 oktaw z w iedeńsk ej 
fabryki STELZ HAMME­
RA, m ało używ any, głos 
posiada bardzo przyjemny, 
stró j trzym a w ybornie — 
z powodu wyjazdu do sprze 
dania za 300 z łr .  (tenże 
kupiony przed dwoma la ­
ty , kosztow ał 500 z łr .)  — 
Oglądnąć można w domu 

przy nlicy Teatyńskiej 1. 17 — do­
zorca domu wskaże.

21 Ból zębów
każdego i najgwałtowniejszgo l-odzajn u- 
snwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
40 i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Miko­
lascha, w Stryjn w apt. B Drągowskiego

Ważne dla kantorów, władz, adwokatów itd
Nowy patentowany wynalazek

premiowany na wystawie światowej w 
Brnkseli 1888 złotym medalem

18Teodora Reinera

i w y  A parat
we wszystkich większych państwach pa­
tentowany, dzięki nowym nrządzoniom 
łatwy do nżycia dla każdego profana. 
Prospekty i próby drnkn franco i gratis. 
Więc im przysługuje zniżenie porta. Za 
najlepszy skntek gwarantnje się. Cens 
aparatn z prasą w formacie kwarto i kon­
ceptowym złr. 25, bez prasy złr. 15, na 
podwójne kwarto z prasą zł. 35; bez pra- 
t j  złr. 20. Płyty drukowe są do nży- 
ia także bez pras do kopiowania. Apa­

raty po 8 dniach próby w dobrym stanie 
przyjmnje się napowrót. Zagraniczne pa­
tenty sprzedaje się i posznknje się chę­

tnych ndziałn.
Ważne dla drnkarń książkowych i litografij 

Maszyny klisz i frais w wieln pań­
stwach zgłoszone do patentu i przyjęte. 

Th. R einer, Leipzig. Parkstr. 1.

Herbatę chińską
po cenie przys ępnej 2*50, 3*50, 

4*50, 5*50 za kilo
poleoa 165

Mich. St. Bury w  firmie:
J A. W. Garlltta & Go.

Altona via Hamburg.

iu Werthpapieren und Yaluten, 
sowie Pr&mien und Stellagen 
effectuirt coulautest das Baukhaus

S .  D e i c l i e G
Wien I. Schottenring 21.

Medio-Ultimo
167 nadCassa-G escM fte

SERKARZ
kawaler, doskonale ohznajomiony z wyro­
bem serów, mogący się wykazać chlnbne- 
mi świadectwami, poszuknje n* dłnższy 
czas w większym majątkn posady. W da­
nym razie może także objąć dozór nad 
oborą. Łaskawe zgłoszenia uprasza nades­
łać pod adresą: K. R. poste restante. Ru 
'64 domyśl nad Sanem.

ifl

u
zawierajaca 12 ilnstracyj o uroczystości 
pogrzebowej ś. p. arcyksięeia Rudolfa, 
jednocześnie powieść o życiu ś. p. Arcy- 
księcia Rndolf* jest do nabyci* po 12 ct. 
w Biórze dzienników nl. Karola Lu­
dwika I. 9.

Jedyna fabryka 
w  Am sterdam ie

A0 .A 4|V®

d i? ,d°

Dwadzieścia lat 
w jednym domn!

Bezwątpienia środek domowy, 
który tak długo w jednoj rodzi­
nie znajdywał zastosowanie, musi 
być dobrym. Wypadek taki m iał 
miejsce z prawdziwym kotwicznym 
Pain-Expe!lerem, na co m a m y  do­
wody. Dalszą przyczyną zaufania, 
jakiem się środek ten cieszy, jest 
niezawodnie okoliczność, że wielu 
chorych, przepróbowawszy inne 
zachwalane loki przecież napowrót 

ł  do doświadczonego Pain-Expe!!eru 
P  powróciło. Przekonali się oni przez 

porównanie, ie Pam-Expoller w 
reumatyźmie, podagrze, łamaniu, a 
także w zazębieniach, bólu głowy, 
zębów, krzyza, kolce itd. najpew­
niej pomaga; najczęśoiej przomi- 
jąją bole zai’az po p i e r w s z e m  
natarcin. Umiarkowana cena, 40 
a wzgl. 70 kr. umożliwiają i nie­
zamożnym nabycie tegoż; należy 
tylko wystrzegać się szkodliwych 
imitacyj i nważaó za prawdziwy 
tylko Pain-Expeller zaopatrzony 
fabryczną marką „kotwicą!1 Na 
składzie prawie we wszystkich 
aptekach. Główny skład w aptece 
Dra. Richtera „pod złotym lw?m“ 

w Pradze, Mikulasske nam 7.

Skład nasion -
KAROLA CZERMAKA w Fulnek (Mo­
raw a), dostarcza nasiona jarzyn, kwia­
tów, ti\,w i wszelakich roślin w najle­

pszym gatunku, a po najniższej ceuie 
Ceuaiki illustrowana gratis i franko.

Drobne Ogłoszenia
Po cencie od wyrazn.

ZAKŁAD OGRODNICZY
A  Karola Czerniaka yv Fulnek

(Morawia)
poleca się szanownej Pnbliczności do 
wykom, nia bukietów nu bale, wesela, do 
kotyliona i  innych celów pe każdej ce­
uie. Dostawę.w stanie świeżym poręcza 
Adres telegraficzny. Czerniak, Fnlnek.

H OIIAH.
prawlziwy z wiua palony, ŚLIWOWICA 
s<ara, pod gwarancją, rozseła w flasz­
kach 4-litrowych po złr. 4 a. w. za za­

liczką.
Job . Scheibner w Oblns, 

poczta Znaim, Morawa. 146

O trzymałem Pańską cenną przesyłką 
składającą s i; z l flakonn eks trak tu  

usznego (G*h5r5l-Extrakt), który zamó­
wiłem dl* pewnego znajomego, liczącego 
lat 35, a dotkniętego przytępienidm słu­
chu. Zaprawdę endem nazwać by można 
skuteczność .ego środka u wspomnianej 
os by. Jnż bowiem w 24 godzin po uźy 
eiu, uzłewisk ów dotąd znpełnie głuchy, 
zd .ła ł usłyszeć wyraźnie tykotanie zega­
ra z odległośei kilkn metrów, Jakoż czło­
wiek ten, jak gdyby drngi raz na świat 
przyszedł, i dziękuje Panu po Bogn za 
tę cudowną pomoc. Z najgłębszym ssa 
cnnkiem powolny słnga. 13

Alestnderfold. Gustaw Manzey. 
Ten ekstrakt olej n usznego (Gehór- 

ol-Extrakt) wynaleziony przez e. k. leka­
rza dr Sehipek można dostać wraz z 
prsepisem użycia pe cenie 1 złr. 50 ct. 
w apteee P io tra  MIkolaseha we Lwowie.

Lakier złoty i brązowy
'4 do lakierowauia

TRZEWICZKÓW BALOWYCH
oraz innych przedmiotów ze skóry 

po’eca

Józef Hanke
we Lwowie, Rynek 1 88.

Renomowana fabryka
dalmackiego proszku przeciw owadom 
(skład w 1 ryjeśeio) obrotnego zastępcy, 
względnie składu komisowego n droguistów 
Inb kupców korzennych Oferty ze znakiem 
„D“ adresować do: Erste BriiniierAnnoncen- 
Espedition Moritz Steru, Briiiiu Mahren.

M
ASŁO z pierwszorzędnych dw 
chleb czysto żytni sprzedaje \ 

żliwie najtańezjch cenach hande 
dnktów wiejskich S«anisławy Pesel 
licka 15.

Poszukuje majal
w dobrej glebie 300 do 400 
600 do 700 morgów ornej zi 

Adres: H. Dorohów, poczt, 
163 Woj nitów.

K W IZ D T
środek na wygubienie szczuró

i  m y s z y .  301

Śmierć szczurom.
(Rattentod).

Na wyniszczenie szczurów, myszy dom< 
wy cli i  polnyeh , skrzeezków i kretó  

Ten środek wygubiający jest eknt 
cznym tylko na szeznry, myszy i pod> 
buego ustrojn zwierzęta, podczas gd 
psom, kotom, ptactwu i innym pożyt< 
cznym domowym zwierzętom wedłng orz 
czenia weterynaryjno - lekarskiego jei 
nieszko.iliwy.

Prawdziwy do nabyeia we Lwowie 
w apt. P. Mikolascha, J . Beisera, K. Krz; 
żauowskiego , 7. Rnckera, Al. Hfibne: 
J. Hankego.

Cena sztuki 50 ct. a. w. 
Centralny ekład w aptece obwodowej 

w Korneubnrgn pod Wiedniem.

FABRYKA
najlepszych holender­
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
W iedeń, I .  K ohlm arkt K r. 4. 

dogodności szan. odbiorców urządzi­
liśmy sprzedaż tychże prawdziwych likierów pra­

wie u wsystkieh więeej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagą, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Anstro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. __________121_________

Ktokolwiek ma zamiar kupić jakąkolwiek drabiną,
niech się poprzednio z ap o z m  z drab inam i zmyślnie flkoDBtrnowanemi, sk ła -  

danemi i bardzo mocne Mi, mianowicie:
z |l. austr. patent, fabryki drabin i rusztowań

z HeiUgenstadt, N ussdorferstrasse 101, 
której składy znajdują się we Wiednin L, Sehottenring 9. 
Fabryka powyższa jest nadwornym dostawcą dla «. k 

pałaców, teatrów, ministerjów, kelei, fabryk itp. 
U trzym uje  zaw sze na  s k ła d z ie : ttozsuw nuc, podw ójne 1 trau sm isy j- 
ne d rab in y  każdej w ielkości, n iem nie j z drzew a sosn. I jasionow ego. 
Jedyna fabryka Austro-W ęgier patentow ana w Europie 

w r .  1888 prem iowana 5 razy. 1K6

o!
&

Ł T a ,  S a m a - ^ r a ł !

Ola prakiycziiycli i oszczeflnycli Pań
B A L O W E ,

Wizytowe, Wieczorkowe i t. p. Suknie,
podług najświeższych żnrnali paryskich, przykrojone z materji 

ópinglees, przymierzone oraz npięte, po 2  z łr .  od sztnki.

Modele kompletne na bale kostiumowe
w wielkim wyborze.

Również formy papierowe począwszy od bielizny tż do snkień i 
płaszczów, tak dekładnie dopasowane do każdej figury, że osoby nie 

mające najmniejszego wyobrażenia o kroju, mogą z nich szyć

UW * 9 B J L R 1 B 1
uczennica Wortlin.

Wyższy zakład nauki kroju, oraz pierwsza fabryka form papiero­
wych w Galicji.

Lwów, uiiea Akademicka 13.

Organ galic. Towarzystwa łowieckiego,
pismo poświęcone sprawom łowieckim, ochrony zwierząt, badaniu ieb życia i zwyczajów, 
hodowli psów myśliwskich, broni myśliwskiej, -ustawodawstwu łowieckiemu i w ogóle 
sprawom myśliwskim w najszerszem tego słowa znaczeuiu, ro z p o c z ą ł z d n ie m  1. s ty ­

czn ia  1889. d w u n a s t y  r o k  s w e g o  is t n ie n ia .
„Ł O W IE C “ wychodzi raz na miesiąc w dwóch wielkich arkuszach druku i mieści w so­
bie prace najcelniejszych pisarzy z zakresu myślistwa, rozprawy, monografie zwierząt, 
uowele i opowiadania przygód myśliwskich, relacje z podróży, sprawozdania łowieckie, 
korespondencje z różnych stron Polski i bogatą bardzo kronikę krajową i zagraniczną, 

tyczącą się spraw łowieckich, ornitologicznych, rybackich i t. p. 
P re n u m e ra ta  ro c z n a  z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  5 z łr . 'A M i 

Prenumerować można w administracji „Łowca*, ulica Teatralna Nr. 18.

r

IM ■ ■ -  .  .     . ■ I B H H _______________

Galic. Bank kredytowy
począwszy od dnia 12. lutego 1889 wydaje

4U  ASYCiSIATY KASOWE
z 90-dniowem wypowiedzeniem i 28

4 '.  A S Y P IA T Y  E Ż S O f f l

z oO-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5 %  A sy g lia ty  kaSOWe z 90-duiowem wypo­

wiedzeniem oprocentowane będą p o c z ą w s z y  0(1 ( lilia  15. M a ja  1889  p o  4 ’/ 2% ."

Lwów dn ia  UL Lutego 1889.
Dyrekcja.P rzed ru k  n ie będzie opłacony.

L w ó w , ulica A kadem icka 12.

Trwałe i tanie obuwie
w szelkiego rodzaj a — wykonuj e

I J t f i H C I S Z I K  M 2 X $ *
przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10.

HSW Nowo otworzoną

| » P r a c o w D i ^ > u k i ^

i u b io rk ó w  dziecinnych.,
poleca

łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności

JU LIA DRABIK.
Oraz zawiadamia, iż KURS KROJU FRANCUSKIEGO, podług naj­

nowszej metody, trwa JEDEN MIESIĄC i kosztuje 8 złr.

Ulica Sobieskiego 1. 34. (Wałowa 1. 31.)

2078

P A S Y  DO M A S Z Y N  
OLIWA DO MASZYN

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 27

U L
Lwów , u lica HLarola Ludw ika I. 13.

W jkwea i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiąj. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


